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Wiec w Kętach. (Frotast przeciw l man 
datowi niemieckiemu z Galicyi.) 

Obywatele miasta Białej, Oświęciaia, Kęt i 
Wilamowice zebrali się w n 15 bm 
na wiec colom zaprolostowania przeciw 
Lezprzykładnomu a niczem nieuzasadnione: 
żądaniu Niemców. dział obywateli był 
bardzo liczny. Zebrali się też włościanie Z 
wai okolicznych 

Imieniem komitetu 


zwołującego  zagań 
zebranie p Krzysztoforski, który też 
zostal wybrany przewodniczącym ru. Wy 
on dosadnie, że żądania Niemców 
zem nieuzasadnione, ponieważ ludność, 
zkująca powiat jest rdzennie polską, 
czego dowodam, że na 110.000 mieszkańców 
powiatu jest zaledwie 8.000 Ni 


w, której ; joszcze 


Wkońcu 
cyę 
„Zgromad 
święcimia, Kęt i Wilamowie, protestują z ca. 
łym nawiskiem przeciw żądaniu pewnej gru 
PY pos 

Białe 
borczy celem wyboru posla niemieckiego, u 
ważają żądanie to nietylko jako bezprzykła: 


uchwalono 


powiatu, ale także jako zamach na terytorya] 
ną, całość powiatu w kraju”. 

Prezydyum wiecu wysłalo protest ten Kołu 
polskiemu w Wiedniu. 

Sprzedaż Zakopanaga. Z Zakopanego 
piszą nam pod d. 17 bm.: Jak się spod 
wałem, pojawiło się już zaprz 
wieści 0 sp laży Zakopanego, 
zaprzeczenie należy patrzeć sceptycznie 
tem jesh że aktusprzedaży Żakóp: 
le fakten też joat, że ks, K 


jena, 


ta garstca ludzi niema powoda przyznawać | Lubomirski oświadczył potowokć nahycla 


praw wyjątkowych. Ryłaby zbrodnią. gdyby 
Polacy na zakusy te nie reagowali, 


W dyskusyi zabierali głos: marszałek po | by przejść ua krewnych 


wiatu dr Łazarski i posel Binder, któ- 
ry zapewniał, że Koło polskie nigdy nie do 


puści, aby ta żądanie Niemców była speł: | nie 


nione. W przepysznej mowie określił dr, £ a- 
zarski stanowiska Polaków. zamieszku 
jących nawiat Przemówienie jego, przyjęte 


burzą oklasków, wywarło glęhokie wrażenie [EE war 


M. LEBLANC, 


Dalsze przygody złodzieja 
Lupina. 


Własne opowiadania o aresztowaniu. 
(Ciąg dalszy). 

Młodzieniec naturalnie żartował, ala 
twarz jego i ruchy wywarły na nas przy- 
gnębiające wrażenie. 

Misa Nelly z nieudaną naiwnością zada- 
la mu pytanie: 

— Ale pan nie jest ranny? 

— Prawda — odparł — brak rany. 

] ruchem nerwawym odwinął rękaw i 
pokazał rękę. 

W tem nagle myśl błysnęła w maj gła 
wie.. Oczy moje spotkały się z oczami 
miss Nelly... 

Mlodzieniec pokazał lewą rękę. 

Chciałem już zrobić użytek z mego spo. 


|nej śmierci hr, Zamojskiego i tak musi 


DE LAROCHE & 00. COGNAC. 


Koniaki tej marki są najlepsze 
=== | najtańsze, wszędzie do nabycia. 


klucza zakopiańskiego. który po bezdziel 
al: 
i pertraktacy 


w 


adzie są ukończone. 
Klucz 


zakopiański na razio jeszcze 
e dochodów. gdyż hr. Zamojski czynił 
ciagle ogromne inwestycyc i bardzo szano: 
wał lasy (nie używał n. p. drzówa ze swych 
lasów, lecz kupował ja od Uznańskiego). Ale 
Żukopanego rośnie z roku na 


następującą rezolu- 


obywatele miast Histej, O- 


iw niemieckich, aby dla Niemców z 
j i okolicy otworzona osobny okręg wy- 


dne lekceważenie ludności polskiej całego 


nie | 


aż TI rnemane $ 


Wudnmoże ustnie ielelanicznie i halaw 


muje redakcya (tókofon 512) od podź 


cem Hiębryasów me wras śię 


rok — i suma pięć nów koron nie jest 
wygórowana, zważywszy ogromną ilość par- 
celi budowlanych w sumem Zakopanem 
Kosztowna magnacka zzhawka. 
Poczta przyniosła nam wia 29 bm 
odbędą się w Rymanowie na terenie Jó: 
zela hr. Potockiego (folwark Widacz) wy 
ścigi konne. Biegów będzie pięć, a pó: 
A w Rymanowie 
, będzie kosztowała s 


»mość, ki 


pieniądze na jaki godniejszy cel? Dziwić się 
nie trzeba, że lud akoliczny, gnębiony bie 
dą, goryczą się przejmuje, gdy widzi, że dru 
dzy rzucają na marne pieniądze iami, 
m oni nie mają często na chleb suchy. No 
ale za swoje pieniądze może się każdy bawić, 
jak chce. Inna rzecz jak się społeczeństwa 
na akie marnolrewstwo grosza zapatruje. 
Niepałom ce 1/roeżyste poświęcenia Sokoła. 
W niedzielę dnia 15 lipca obchodził tutej 
szy „Śbkól” uroczystość poświęcenia wla 
snego budynku, na którą zjechali członko- 
wie okręgu krakowskiego ze Suchej, Bochni, 
Podgórza, Wieliczki i Krakowa, razem okoła 
200 umundurowanych, z czego 80 ćwiczących 
Po próbie ćwiczeń u: ykojwal aig u ysty 
pochód, który rozpaczynala miejscowa Ocho- 
|lnicza Straż ogniowa ze szłandarom, dalej 
|kroczyła amatorska muzyka „Sokola“ kra 
kowskiego, delegacye i drużyny Sokolo. 
Przed kościołem wygłosił podniosic kaza- 


strzeżenia, gdy nowy wypadek odwrócił 
uwagę wszystkich obecnych. 

Między nas wpadła lady Jerland, wzbu- 
rzona, przejęta. Wszyscy otoczyli ją, lecz 
ona po chwili dopiero zdołała wyjąkać : 

— Moia biżuterya... moje perły... Wazy 
slko skradzione ! 

Ale nie wszystko było skradzione, jak 
się potem dawiedzieliśmy. Kradzież po- 
pełniona z wielkiem znawstwem. Z gwia 
zdy brylantowej, z naszyjnika rubinowego, 
z bransolet — wyjęto kamienie nie naj- 
większe lecz najmniejsze, takie, które przed- 
stawiały największą wartość, znjmując je- 
dnacześnie jak najmniej miejsca. 

Złodziej skorzystał z chwili, gdy lady 
Jerland piła herbatę i w wązkim koryta- 
rzyku przejściowym, w biały dzień wyła- 
mal drzwi kajuty, odszukał torebkę, scho- 
waną na dnie pudełka od kapelusza i wy- 
brał, co mu się spodobało. 

Wszyscy razem krzyknęli. Wszyscy mie- 
li jedną myśl — brylanty skradł Arse- 
niusz Lupin | 


Rzeczywiście, tylko on, ten tajemniczy 
i nienochwytny, mógl popełnić taką nie., 
zwykle śmiałą kradzież I 


Pierwszem następstwem kradzieży było 


ta, że podczas obisdu dwa krzesła, z oby- 
dwóch stran Rosaina, zostały puste... 

Wieczorem wszyscy wiedzieli, że kapi- 
tan wzywał do siebie Rosaina. Aceszła 
wanie jego, o którem już nikt nie wątpił, 
sprawiło tawarzystwu ulgę. Nareszcie mo» 
żna było odetchnąć swobodnie. 

Wieczorem bawiono się wesolo w roz- 
maite gry, były nawet tańce, Zwłaszcza 
miss Nelly była nadzwyczaj wesoła, co do- 
wodziło, że o Rosainie wcale już nie my- 
lślała, chociaż przedtem dość łaskawie 
przyjmowala jego zabiegi. Zostałem pod- 
bity ostatecznie i w nocy, przy cudo- 
wnem świetle księżyca, złożyłem u stóp 
jej wyznanie ze wzruszeniem, które, jak 
sądzę, dość się jej podobało. 

Nazajutrz, ku ogólnemu zdumieniu, do- 
wiedzieliśmy się, że poszlaki przeciwka 


imy Dr.Nieć i Ska. 


SKŁAD 


=== 
=== 


Kraków, Rynek główny l 25. 


nie wikaryusz ks. Ludwik Mirek, nabożeń- 
stwo udprawił slirszy wikaryusz ks. Józef 
Batko, który później z asystą dokonał poświe- 
lenia nowego gmachu sokolego. Po noświę- 
fat gości prezes „Sukola” niepo 
łoninickiego druh Józef Wicherck, imieniem 
okręgu składał życzenia dr. Aywas, prezes 
i furmistrz z Wieliczki, poczem przemawiali 
jeszeze de Mieczysław Reichenberg i d. Jw 
liusz hr. Dębieki 

Pu wspòlnym obiedzie, w którym wzięło 
udział około 300 osób, odhyly się na boisku 
świezenia, które wypadły bardzo iobrze, Do- 
brze wypadł także festyn o progranie nad- 
zwyczaj uroznuiconym, który zgromadził li 
czną miejscową 1 okoliczną publiczność 

Gospodarzem byt d. Teglil Strzałkowski, 
klóremu wraz z prezesem d. Józefem Wicher. 
kiem należy się szczere podziękowame za 
utrzymanie w ego porządku w czasie 
tałodniowej uroczystości mh. 

Tarnów. (Nowy kościół. „Głos tarnn- 
wsk: Kurs organistów — Festyn sokoli). 
W Porębie Radlnej pod Tarnowem poświę 
ny 6 bm. nowy kościół, Poświęcenia dokonał 
biskup tarnowska Wulęga, Kościół ufun- 
dowali ks. Sanguazkowia łdował go zi 
wedlug planów architekta Zubrzyckie, 
krakowa inżynier A. Tarnowski z 
eży w ślicznen miejsc 
lasen szpilkowym, 
niejszych, jakie w ostatnich 


iu pow 


i z pownością 


zbudowano w ( Na szezegiił 

uwagę zaslugoje ślicznie w karmie 
niu kule wejście główne, zakończone wic 
Ho budowy calego kość użyło cegły czer 


wonej à czarnej; to właśnie połączenie barw 
vakolwiek razi. Okna witrażowe, piękna am- 


bona, oltarz utmidowany przez ks. Konstan 


«vr Sanpuszkową, kap 
wiryźcie na zewiiątr: 
awięl Maryi, dopełniają pięknej c 

Jak było do EC Gilos 
nowski” pościwsz zaledwie 15 
mutuerów, prz ies 


prenumeratów, 
wo po wakae 
ranie. p, 


że zaczme wych 


fana Surzyńskiego, dyrek- 
lora Towarzystwa muzycznego + dyrygenta 
chóru katedralnego, urządze zoslanie w 
początkach nia hr. k sześciotyga: 


wize 


Rosainowi byly niedostateczne i że go u- 
wolniono. 

Okazało się, że ma papiery w porządku, 
że jest synem poważnego kupca z Hor. 
deaux. Żadnego śladu rany na rękach je- 
go nie znaleziano 

— Papiery! Metryki! Świadków ! 
wołali nieprzyjaciele Rossina, — Arse- 
niusz Lupin przedstawi ich, im mu się 
spodoba! A co do rany — to widocznie 
nie mial jej wcale. 

Tłomaczono im, że w chwili kradzieży 
Rosaine spacerował po pokladzie. Na to 
odpowiadali : 

— A czyż taki człowiek, jak Arseniusz 
Lupin, musi być obecny przy kradzieży, 
którą sam popełnia ? 

Był również punkt, którego najzaciętai 
sceptycy nie mogli obalić: żaden blondyn, 
oprócz Rosaina, nie podróżował sam i nie 
nosił nazwiska, zaczynającego się na lite. 
rę R. Niewątpliwia telegram pisał o Ro- 
aainie. 

I kiedy Rosaine, na kilka miant przed 
śniadaniem śmiało zbliżał się w stronę na 
szego towarzystwa, misa Nelly i lady Jer- 
land wstały i addaliły się, Najwidoczniej 
bały się podejrzanego. 


dniowy dla kandydatów organmistrzowskich 
i dyrygentów kościelnych, na wzór kursów 
w konserwatorym Ratyshońskiem. Program 
nauki obejmuje: Zasady muzyki, naukę har- 
monii, praktyczne ćwiczenia w kontrapunk- 
śpiew ludowy i figuralny, chorał grego- 
i, grę na organach, harmonizacyę pic- 
śni i choralu, a wreszcie dyrygenturę 
Fentyn sokoli urządzony dnia bgo 
lipca br. w ogrudzie miejskim przyniósł czy- 
stogo dachadu po ną aty 616 K. 86 h. 
Jak na martwy sezon wakacyjny, lepszego 


wyniku nie można hyło oczekiwać. 
Mielec. (F yu sakali). Staraniem tu- 
tejszego „Sokała” odbył się w niedzielę 15 


bm. festyn w ogrodzie ochotniczej stu 
żurnej, Pogoda była śliczna, więć na 
bliczność  thnnnie  pospieszyła podzi 
wprawne ćwiczenia druhów. Szczególnie ćwi. 
czenia. laucami bardzo się podobały, również 
popisy na przyrządach wypadły bardzo do- 
brze, a zasługa w tem niemala druha Made- 
ja, który wyćwiczył lak świetnie drużynę so- 
kolą. W ćwiczeniach brali także udział goście 
druhowie z Tarnobrzegu. Dochód przezna 
czono na fondusz budowy własnego gmachu 


Kongres panamerykański, 


W drugiej połowie lipca, z inieyalywy Sla- 
nów Zjednoczonych. zbiorą się w Rio-de-Ja. 
neiro delegaci wszystkich państw amorykań 
ch, prócz Kanady. Kongrow ten ma współ: 
ać handlowenia, przemysślowemu, a po- 


xd politycznemu zbliżeniu państw ame 

eh, w myśl doktryny Monroć'go: 
„Ameryka dla Amerykanów" 

W imę hasla lego, Stany Zjednoczone za 


propono! zystkich państwach 
unerykuńskich mniejsze były opłaty poczta 
we 1 celne od towarów amerykańskich, niz 
od wszystkich iunych, omawianą ma być 
równie: udania fabryk, olwie: 
niu kopalń ia kolei, ntrzymyw. 


nadbrzeżnej żeglugi 1 t. d. 

W teoryi nia to wyjść na dobro wu 
republik ameryk h, faktycznie wzhogaci 
wiolkich fabrykantów i przemysłowców ze 
Stanów Zjednoczonych, którzy obawiają się 


„Ludwik Rosaine obiecał 10.000 fran- 
ków temu, kto odkryje Arseniusza Lu- 
pina lub znajdzie złodzieja klejnotów". 


— A jeżeli nikt nie pomoże mi odna- 
Jeźć tego zbója — mówił Rosnine do ka- 
pitana — to ja sam sobie z nim poradzę. 

— Rosaine przeciwko Arseniuszowi Lu- 
pinowi — mówiono po cichu — a wla- 
ściwie Arseniusz Lupin przeciwko Arse- 
niuszowi Lupinowi! Walka będzie ciekawa I 

Walka trwała dwa dni, Wszyscy wi 
dzieli, jak Rosaine kręcił się po pokładzie, 
rozmawiał ze służbą, wypytywał, węszył. 

Nawet w nocy krążył, jak duch, po ca- 
dym okręcie. Kapitan ze awej strony ró- 
wnież objawiał jak najenergiczniejszą dzia- 
łalnaść. Wszystkie zakąlki „Prowancyi* 
zrewidowano starannie. 

Przeszukano wszystkie kajuly bez wy- 
jątku, pod słusznym pretekstem, że rzeczy 
skradzione mogą być ukryte wazędzie, nie 
tylko w kajucie samego złodzieja. 

— Przecież chyba znajdą cośkalwiek w 
końcu, prawda? — zapytała mnie mia 
Nelly. — Gdyky nawet był czarownikiem, 
nie putrafilby zrobić brylantów i perel 
niewidzialnemi. 

— Dlaczego nie? — odpowiedziałem. 


„| bojowem 


konkurencyi europejskiej, zwłaszcza niemie- 
ckiej. 

Z republikami południowemi rywalizacya 
dla Stanów Zjednoczonych nie jest grożna. 
A zyskają one tam duże rynki zbytu. Program 
kongresu opracował specyalny komitet pad 
kierunkiem ministra. Hoola, 

Wszystko zapowiadało się dla Slanów Zje- 
dnoczonych przepięknie, gdy w tem delegat 
Argentyny zażądał kategorycznie, by komitet 
oddał pod głosowanie kongresu wniosek: że 
„żadne państwo amerykańskie nie ma prawa 
używać środków przymusowych przy egze 
kwowaniu dlugów w państwach amery 
kańskich". Formula ta, jawnie niemoralna. 
upoważniająca do niepłacenia długów, wy 


-| wołała protest ze strony Slanów Zjednoczo 


nych. Argentyna jednak, a za nią kilka dro 
nych państewek, uparła się i twierdzi, że, 
albo formula lu będzie przyjęta, albo krach z 
„pananierykaniemu”, Prawdopodobme je 
nak przyjdzie do zgody. Rozprawy kongresu 
wzbudzą wielkie zainteresowanie z powodu 
toczącej się obecnie wojny w środkowej A 
meryce. 


Wojna agrarna w Anglii. 


W Anglii wybuchla charaklerystyczna 
wojna agrarna", Wskutek krytycznych 
stosunków. w jakich znajduje się ohe- 
cnie rolnictwo, leżą w wielu częściach 
Anglii tysiace hektarów ziemi odłogiem, 
dla których nie znaleziono dzierżawców. 
Nawet w pobliżu wielkich miast znajdują 
się lakie nieuprawione przestrzenie, ()- 
tóż między pazostającymi bez pracy ro 
botnikatni miejskimi objawił się obecnie 
ruch pod hasłem „na wieś, aby osie- 
dlić się na tych nieuprawionych obs 
rach. „Powrót na wieś" jest ledy hasłem 
i jak donoszą z Manchester, 
powstał tam silny zorganizowany rach 
w iyn kierunku. 

W ubiegłym tygodniu ruszyła z Man 
chesleru gromada bezrobotnych pod wo 
dzą znanego ugitatora Jacka Wiliams'a, 
do poblizkiego Levenshuhne, gdzie nale 


1 wskazując mały aparat fotograficzny, 
za pomocą którego zdejmowałem ją w 
rozmaitych pozach, dodałem : 

— Chociażby nawet w tym malenkim 
aparacie, czy nie znalazłoby się dość miej- 
sca dln wszystkich klejnotów lady Jerland ? 

Rewizya nie dała Żadnych rezultatów, 
prócz jednego, zachwycającego swym ko 
mizmem : kapitanowi skradziono zegarek. 

Zirytowany do wściekłości, kapitan po- 
dwoił gorliwość i jeszcze baczniej począł 
śledzić Rosaina, którego kilka razy wzy- 
wał do siebie. X k 

Nazajulrz zegarek znalazł się między 
kołnierzykami pomocnika kapitana. 

Wszystko ta wyglądała na cuda, przed- 
stawiając jaskrawo sposób postępowania 
Arseniusza Lupina, który umiał szydzić z 
ludzi, zapląłanych w tę sprawę. 

Lupin był prawdziwym artystą w swym 
zawodzie, to też, patrząc na ponurego Ro 
saina, nie mogłem się odzywać o nim baz 
pewnego zachwytu. 

W przedostatnią noc podróży oficer dy- 
żurny usłyszał jęki w najciemniejszym za- 
kąlku pokładu. Zkliżywszy się tam, ujrzał 
człowieka, leżącego na ziemi, z głową ob- 
wiązaną szarym pasem, z rękoma skrępo- 
wanomi cienkim aznurem,. 


W godzinę później z rąk do rąk, wśród  Zreszłą, należałoby przeszukać podszewki 
slużby okrętowej, majtków i PA kapeluszy nach okryć i wogóle calej 


y | STEFAN PORĘBSKI i Ska i Ska 
iae ulica Grodzka Nr. A. 


SE nastąpi). 


ZABAWKI sm se 


zący do majątku kościola paralialnega a 
meuprawiony grani został przez nich 
wzięły w posiadanie. Przymeśli oni ze 
sobą narzęuza rolnicze oraz koce i na 
wolnem powietrzu zamieszkali. Zaraz 
po przybyciu podzielono grunt na par: 
cele po pół hektara, poczem robotnicy, 
obznajomieni z uprawą roli, pouczali 
innych, jak mają gospodarować. Praca 
rozpoczęła się zaraz. Żywih się chlebem 
i serem. 4 = 

Następnego dnia pojawił się policyant 
i wezwał ludzi do opuszczenia owego 
obszaru, wezwaniu temu jednak admó- 
wiono. 

W niedzielę odbył się w Levenshulme 
meeting nowych osiedleńców, a wzięło 
w nim udział także kilkaset osóh z Man 
thesteru. Podczas meetiugu oznajiniono, 


że bezrobotni w całym kraju 
pójdą za tym przykładem i ze 
są skłonni placić odpowiedni czynsz 


za używanie roli. Przez stworzenie tegu 
rodzaju drobnych gospodarstw zaradzo: 
noby nie lylka potrzebie pracy, ale pod 
niosłahy się także produkcya kraju, tak 
że Anglia nie musiałaby być zależną od 
dowozu środków żywności z zagranicy 
„A jeśli nas wyrzucą z jednego mieja: 
powędrujemy na drugie” mówił refe 
rent na zgromadzeniu. 

Dotąd nie poczyniono żadnych sądo 
wych kroków przeciw tym „najeźdźcom 
3 a R 


Straszna wycieczka samochodem: 


Przeciw nowym omnibusom  xamochodo: 
wym, które kursują po ulicach Londynu, pro 
wadzona jest juź od szeregu miesięcy pro 
paganda, u w ostatnich dniach różne komi 
sye gminy imie ej wydały surowe rezolu- 
cye, zmierzające do ogranicz 
omnibusów. Straszliwy halay ciężi 
vil, że całe ulice w dzielnicach, 
gdzie mi ludność zamożna 
ły, nikt nie „chce wynajinować tam Jokałów, 
cu staje się powodem al milionowych, 
Nadto z każdym dniem powiększa śię licz 
ha wypadków, powodowanych złą konstruk 


zów apr; 


opustosza 


CÓRKA KATA. 


(Dokończenie). 


Na żądanie stara Weronika oddnła 
krytom giw ony niegdyś na szyi dziecię- 
cia. jednej strony było ta imi 
Mathia Abrimo Jaką oi p 

— Mama dlaczegu nie powiedziałaś mi 
całej prawdy? 

— Na smutek zawsze czas. 

— Kiedy minłaś zamiar wyjawić mi tę 
tajemnicę ? 

— Czekałam — odparła stara. Ludzie 
ną źli, mają swoje zasady i swoje poglą- 
dy i mszczą się za ojców na synach i na 
xynach synów. Byłaś tak młoda i piękna. 
Milość mogła cię zbawić i może jeszcze 
uratuje. Dlatego nie chciałam nigdy mó- 
wić, gdzieś się rodziła.. Widziałaś się 2 
Ermari ? 

— Nie. 

— On przyjdzie jeszcze. Ermari dobry, 
uczciwy, an potrafi zrozumieć wazystko.., 
Jentem pewna, ża przyjdzie... Ja wierzę w 
twoją gwiazdę — przeznaczenie nasze wy- 
pisane tam u góry, gdzie gwiazdy, a ja 
wierzę w twoją gwiazdę | 


Pierw. 
tjai 


ayq i Irudnością w kierowaniu olbrzymiemi 
nachinami. W tych dniach ponowily s 
giczne artykuły w prasie lony 
by na ich poparcie, zdarzył się 
skulkach wypadek. który całe 
ruje chyba w yuni ostałecz 

Członkowie suaży ogniowej Orpingtonu i 
St Mary Cray wynajeli omnibus samachodo 
wy na doroczną wyc p. Oprócz. palacz 
i kouduktora zajęło miejsca w onmihusie A: 
mężczyzn dorosłych i 14-letni syn jednego 
z nich. Gdy omnibus zacząl zjeźdzać 7 pagór. 
ka pod Handeross, hamulec n: 
posłuszeństwa, wszelkie mis 
okazały się Arenie, 
szybkością pędzil naprzód, aż wre 
rzył o drzewo i roztrzaskał się w kawalki 
Osiem osób ponioslo śmierć na 
miejscu, 26 zostało rannych. prze 
ważnie © au z lych dwie już zmarły 
Okaleczenia były okropue; niektórzy zmarli 
zostali rozszarpant w kawalki, Drzewo, u 
któro rozbił się omnibus, zostało cale krwią 
zbryzgane 

Jeden z ocalonych pasażerów opowiada co 
uje 

Cate towarzystwa byla w bardzo wesołom 
usposobieniu, gdy rozpoczęło wię zjeżdżanie 
ze stromego zbocza, Palacz zrazu wcale ha 
mulca nie użył, następnie zaś, gdy go zało 
żył, przyrząd pękł i jadący widzieli, jak jego 
atki lecialy się na wszystkie strony. 
Gdy omnibus zjeżdźał szyb 
„ objeli 
którzy 
zerwali się i chcieli 

przyszli do prze 
t niemożliwa i, bez 


le odmówił 


wyskoczyć, wnel wy: 
kanania. że uciec 
władni z lęku, czekali śmiorci. U stóp pagór- 
ka sial story dąb, którego grube gałęzie 
zrzuciły czterech pasażerów górnych; ci za. 
Lili na rmejsen, Onmibus 2 piekielnym 
trząskiom uderzył o drzewo. Cały dach zo 
stał zerwany omnibus rozłeciał się w 
szczątki 

Upiynęlo 20 minut. zanim padeszła pomoc 
miejsce bowiem, gdzie zdarzyła się katastro- 


fa, jest odosobnione Przejrzdżający przy 
padkowo samochód podązył po lekarzy i o: 
patronki. Zabici i ranni przedstawiali widok 
okropny - niektóre zwłoki straciły zupelnie 


Mówiąc to staruszka wyciągała drżące 
ręce ku niebu ruchem hlagania i jakby 
prorakując jej szczęśliwą dalę ! 

Mijały dni, miesiące; wszystkim stała 
się wiadomą tajemnica Ombry. Na dżwięk 
jej głosu kobiety milkły, mężczyźni stawali 
się surowi i zimni. 

Starcy pamiętali jeszcze dobrze Mathia 
Abrima. Piękność i dobroć córki nie mo: 
gła zatrzeć nienawiatnej pamięci ojca, tak 
jak mały sirumy nie może napoić sobą 
pustyni, za krwawą pamięć, jaką pozosta- 
wil po sobie stary żeglarz; ślepe prawa 
zemsty wymagało teraz okruinej zapłaty. 

Chłopcy i dziewcząła wierzyli, że sam 
dźwięk imienia Mathia Abrima przynosi 
nieszczęście. 

Wówczas Ombra pojęła, że spełniło się 
jej przeznaczenie na ziemi. Pczez kilka no- 
cy jeszcze mała lampa wahała się, zawie- 
szona na krosnach Ombra słuchała, jak 
zamierała w ciszy pieśń Vincencia. Ale 
serce jej napróżno drżało oczekiwaniem, 
nikt już nie zawołał na nią dźwięcznym 
głosem. Krmari zapomniał o niej. 

Wówczas Ombra zamknęła się w sobie, 
bez lez i skarg. Słaba jej dusza złamała 
się na zawsze. 


e | dubu, Lworzyło bezks 
-| ae pagórka stoi gost 


poslać helzką; len mial obie nogi oterwane, 
-fòw czaszkę zmiażdżoną zupełnie; czterech 
mężczyzn nicżywych, | śniętych do pnia 


A masę 


i tam na 


k r rza 
lam też 


udzielona im 


noszono rannych. 
pierwszej pomocy 

Katastrofa la wywarla w calej Anglii o 
gromne wrażenie 


Katastrofa na Wiśle 
pod Warszawą. 


Flisaey walczą o życie — Pościg stat ków 
ża tratwani. — Urałow mni. 
u 


Przed dwoma dniami wezhrana Wisła 
osiągła najwyższy slan pod Warszawą. 
Brakowało nie wiele, a spieniona rzeka 
byłaby wystązila z lożyska i zala'a unra- 
wne pola położone nad brzegami W War- 
szawie zalała Wisła tylko bulwary kolo 
moslu miejskiego i zatopila stacyę kole 


jową Most, ma linii jahłońska - wawer- 
Skiej, nawiasem mówiąc i tak  strej- 
kującej. 


Natomiast nie brakło Lrugicznego epizo- 
du, który mógl był pociągnąć za sobą nie 
jedno życie ludzkie, 

Tuż przed południem na Wiśle od stro- 
ny Solca ukazały się nagle pędzące tratwy, 
które pozbawione przy silnym prądzie pmo- 
źności sterowania, statek holowniczy sta- 
ral się pochwycić, aby skierować między 
trzeci a czwarty filar mostu dla uniknię- 
cia rozbicia. Istotoie statkowi udało się 
czoło tratew skierawać w przejście bez- 
pieczne między filarami; niestety, gwalto 
wny prąd wygiął dlugi sznur powiązanych 
tratew, które calym swym środkiem ude- 
rzyły gwałtownie n czwarty filar. Z ust 
tysięcznych tlumów, zebranych na moście 
i przypatrujących się powodzi, wydarł się 
okrzyk przerażenia, gdy znajdujący się na 
tratwach flisacy zanurzyli się wraz z bel. 
kami w nutlach, to wyrzucani na powierz- 
shnię, to znów zalewani falą. 

Na alermy, który powstał 04 brzegu war- 


Minęło tak wiele dni. Pewnego wiecza- 
ra Ombra idąc od strony morza, spolka- 
ła Ermari. Podniosła na niego swoje eu- 
dne oczy i przystanęła. Ermari spostrzegł, 
łe schudła i na twarzy jej rozlewał mię 
męczący spokój ludzi, którzy nie umieją 
przeklinać. 

— Możesz mi przebaczyć? — zapyłał. 

— Wyjeżdżasz? 

— Tak. 

— Daleko? dokąd? — spytala cichu 
Ombra, 

— Na zawsze. Przebaczysz mi Ombra ? 
zapytał zdławionym głosem. 

Ombra padniosła ręce ku niebu, w o- 
czach jej błyszczały lzy! 

— Niech cię Bóg błogosławi! — rze- 
kła i odeszla. 

"Teraz została sama na Świecie, nikt z 
nią nie mówił, nikt jej nie żałował, pa- 
trząc jak gaśnie młodość jej i piękność. 
Kochała ją tylko stara Weronika. 

àle i ta była już zupełnie słabą. Po- 
woli, powoli, żyjąc w takim półśnie, Om 
bra miewala straszne marzenia, 

Świat zdawał się jej teraz jakąś pustyn - 
ną wyspą, rzuconą gdzieś pośród morza, 
dokoła której nie mie było prócz powie- 
trza i wody. 


Wyspę tę zamieszkiwały jakieś dziwne 
nieme i nieruchome istoty, które rosly 
blisko jedna drugiej, szeptały tylko ze sn 

pi NZ e 


KAJETAN DUDZIAK 


poleca kompletne urzadzenia pokoi oraz przyjmuje wszelkie roboty dekoracyjne i tapicerskie, po canach możliwie aiskiai 


Magazyn mebligjoryańskej (36. 1 E 


szawskiego, podążyły z pomocą trzy pa- 
rowce, mające ogień pod kotlami. Zaczął 
"się szalony pościg statków między dwo- 
ma mostami za niesionemi prądem tra- 


i 
| W tajemmiczona najwidacz 


|mówią, że to zrobili „hajdamaki”, ale 


nie mogą ich złowić, cho: 


żandarineryu 
„wsiaki Łaszki* szukają imi 


twami. Flisacy, nie tracąc przytomności, | stko „Swoboda“ kończy z przechwałką : 
rzucili się na belki, obejmując je rękoma | „Ate li, szczo zrobyły, ne durni pryznaty 


i w ten sposób uniknęli śmierci, lecz w 
dalszym ciągu woda niosła tratwy na fi- 
lary drugiego i czwartego mostów kalejo 
wych. Jednocześnie na trzecim filarze ma 
stu miejskiego zawisły powrozy łączące 
tratwy, Jedna tratwa wbiła się na flar 
klinem i na niej została ocalonych dwóch 
flisaków. 

'Tymczasein wszystkich oczy zwróciły się 
na pościg za tratwami. Jeden z parowców 
dopędził tratwy, zarzucił linę i bosaki, 
atarając się pochwycić je i zapędzić do 
zatoki między groblą kulejową a parkiem 
praskim. Nie udał się wszakże ten ma- 
newt: tratwy wpadły na filary mostu ko- 
lejowego i tam się w dalszym ciągu roz- 
bijały. lecz dwa parawce zdążyły je prze- 
ścignąć i rzucając liny flisskom wpędzały 
je w zatopione zareśla koło fortu Śliwi- 
ckiego, trzeci zaś statek popędził ku Bie- 
lanom, łowiąc Bzczątki rozbite i bacząc 
czy niema na nich flisaków. W ten apo- 
sób pościg i ratunek trwał godzinę. Podo- 
bno, nikt z flisaków nie zginął, choć tego 
na razie stwierdzić jeszcze nie można. 
—————— aane 


WANDALIZM. 


Zniszczenia przeż „ukraińców" pomnika Ja 
gistły w Gródku 

Przed dwoma laty wzniesiono w (ró 
dku jagiellońskim pomnik na cześć kró- 
la Władysława Jagieły. Jak wszystko, 
co polskie, tak i ów pomnik był solą w 
oku „ukraińców*, którzy z tem uczu- 
ciem bynajmn ę nie kryli. Skutek 
był ten, iż przed kilku dniami „jacyś 
nikczemni wandale poobijali nogi posta- 
ci wielkiego monarchy 1 powyrywali ta- 
blice z odpowiednimi napisami ! 

Niemniej, jak ten postępek barbarzyń- 
ski, wstrętnem jest i to, co pisze o tej 
sprawia oficyalna, narodowiecka „Śwo* 
boda". W nagłówku wyraża się ona 
szyderczo „Jagełło okulawiw*. Potem 
w tym samym tonie przypomina, że w 
Gródku „ukraińcy” kiedyś „dobre spra 
ły polskiego króla Kazimierza Wełyku 
bo“. Dalej pisze „Swoboda“: „Polacy 


Camer ee 


bą w czasie wiatrów, a podczas burzy 
podtrzymywały jedna drugą, rozgałęzione 
mi, poplątanetni rękami. Nastała wiosna, 
na pustynnej wyspie zakwitły fiolki, Wów- 
czas Ombra włożyła czerwoną suknię, któ- 
Tej nigdy już nie zdejmowała i poszła do 
lasu. 

Błądziła długo, jak jakieś bezcielesna 
widziadło. Śmiała się da wiatrów, do 
drzew i do swego akropnego milczenia. 
Czasem śpiewała dziwna jakieś pieśni, 
plotła wianki i przegłądała się w atru- 
mieniu. 

Pewnej nocy znaleziono ją leżącą wśród 
drogi. Oczy miała otwarte, jakby zastygle 
w wieczystem marzeniu, a wielkie drzewa 
szeptały do niej 

Zginęla piękna, a tuk nieszczęsna. Nikt 
jej nie żałował dlatego, że była córką 
człowieka, który za pieniądze zaprzedał 
duszę, bo byla córką Mathis Abriina, kto 
ry był żeglarzem, a późmej zgodził się 
zostać katem. 


KONIEC. 


Krakowianka, 


czekola 
na sposób szwajcarski własny 


jsia, ta pewne ne durni buły robyty se 


pry świdkąch*. Mniejsza to na razie, czy 
sprawcy  ohydnegoy,  barbarzyńskiego 
wandalizmu dostaną się w ręce sprawie- 
uliwości, czy nie; ale ten czyn wstrętny 
pozostanie po wsze czasy piętnem hańby 
dla sprawców tych, którzy się solidary- 
zują z owymi anonimowymi nikczernni- 
kami. Chyba wyzej opisany wstrętny wy 
siępck nie świadczy chłubnie o współ 
czesnej kulturze „ukraińskiej naeyi". 

Ami pamięci wielkiego króla, ani naro 
dowi polskiemu nie zdoła ten pauperyzm 
ukraiński ubliżyć. 

Szkoda, że hajdamacy ukraińscy nie 
zdają sobie sprawy z tego, że to ich po- 
ałępowanie psuje i tak nie najlepszy wza- 
jemny stosunek dwóch bralnich narodów. 
Ugół Rusinów, uczciwie myślący, potę 
pia wandalizm „ukraińców* jak i my, 
bo to uczynichy musiał każdy cywilizo 
wany człowiek, niemniej smutnym jest 
fakt, ża Lrzeźwiej myślący Rusini nie po- 
trafią „ubezwładnić”* lekkomyślnych i 
zapalonych warcholskich „ukraińców* i 
pouczyć ich, że nie... lędy droga do 
ich celów. 


Tragiczny wypadek 
na Zawracie. 
(Wypadek dra Dobrowolskiego. — Żuwrat, 
zasypany śniegiem. — Zjecdźanio po śnie- 
gw i lodzie. — Kulturu polska i kultura 
niemiacka, — Wyprawa .po rannego), 


Z Zakopanego piszą nam pod d, 17 b. m.: 

Słynna przełącz Zuwratu nad Czarnym 
Śtawam Gąpienicowym była w poniedziałek 
widownią tragicznego wypadku, którego ofia- 
rą padł młody trzydziestokiłkoletni lekarz 
walszawski, dr Dobrowolski. Dr Dobrowol- 
ski doświadczony, ala  nierozważny turysta 
wracał sam bez przewodnika x Morskiego 
Oka przez Zuwrat, który obecnie jest jenzoce 
w oałej górnej części zasypany únie 
giem, tn i ówdzia zlodowaciałym. (Wogóle 
kuiagn w Tatrach jest jeszcze aporo w tym 
roku) Dr D, widocznie chciał zjechać na 
dół po powierzchni śniegowej, dostał? się na 
szmat lodowego łanu, nabrał zbyt wiólkiogo 
rozpędu i koziołkując sią, spadł a kilku piq- 
ter skalisłych, nmderzając kilkakrotnie głową 
o głazy. Śmiertelnie poraniony, z ueskodso- 
ną czaszką | z połamanemi nogami legł nle- 
przytomny w kotlinae poniżej Zmarzłego 
Btawkn. Tam dojrzały go dwa towarzystwa, 
które szły przez Zawrat, jedno niemia- 
akie, jedno polskie. Niemieccy turykci 
poapieseyli nieszczęsnej ofierze aportu gór 
skiego s pomocą; wydobywszy s Rucksacków 
bandaże, nałożyli ma pierwazy opatrnnek, 
obmyli go i wlali mn trochq koniaku do uat, 
poczet dali znać w Sokronisku przy Cuar- 
nym Sławie o wypzdku. Natomiast polskim 
towarzystwo czemprędzej uotniło się £ miej- 
aca katastrafg i nie troszczyło się wcale o 
rsunego.... Oto, jak Niemcy pojmują sport 
górski, oto zań amntny przykład kultury na- 
szej w górach! Żałnją, że nie mogłem się 
joozcze dowiedzieć, z ich osobników skła- 
dało się owo zacna polskie towarzystwo, ho 
nazwiska tych ludzi wartoby podać do pu- 
blicanej wiadumości. 

Gdy wieść o wypadkn duazła do Zakopa- 
nego, wyruszyło wieciorom ośmin przewo- 
dników do Czarnego Stawu, gdzie tymcza- 
sem przeniesiono dra Dobrowolskiego. I soo- 


mieczna vy 


Największy wybór cukrów i czekoladek poleca 


- |iewioz, 


mu fakt mkandaliczny: lekarze zakopiańscy 
wcale nio kwapili się z pomocą i wzdragali 
sią mdać do Czarnego Stawu; dopiero dr Ma- 
nany lekare tutejszy, ses nie cbi- 
rurg, wybrał się w nocy wraz z przewodni- 
kami na miejsce wypadku i opatrzył ran- 
nego. 

We wtorek około godz. 6-tej nad ranem 
przewodnicy preynieśli na noszach dra Do- 
browolakiego do Zakopanego do azpi j 
gdzie rannym zaopiekował sig dr Garlik. 
Stan dra D. jest groźny, ale jeszcze nie ber- 
nadziejny. Wspomnieć bądzie nie od rzeczy, 
że dr D. przebył całą kampanię rosynko-ja- 
pońską, jaka lekerz w Mukdenie. 


Co słychać 
w mieście? „= 


KALENDARZYK. 

Dsi wa czwartek Wiocentego i Anralii. 
— Jutro w piątek Czesława i Kacyana. — 
Pojntrse w sohotę Praksedy, 

Czwartek. 

Teatr miójski: „Lohengrin*, opera w 4 

akt. Ryszarda Wagnera. 


Teatr ludowy: „Spisek karonacyjny”, 
(„Kordyan*). 
Praedstawienie w teatrze „Rozmaitości” 
w parka krakowakim. 
SR? WM 


Z dyacezyl krakowskiej. Ka. Jacek Ko- 
pińaki, proboszcz w Babicach, odznaczony 
został przywilejem „expositorii canonioalin.* 

Inatytnoyg kanoniczną na probostwo w 
Izdebnikn otrzymał ka. Rayski, adminiatra- 
tor tamtejszy, na probostwo w Krzywaczca 
ka. Nowak, adminiatrator tamże, Btopień 
doktora św. teologii na Uniwersytecia Ja 
giellońskim otrzymał ks. Wia 
katecheta w Pudgórzn. 

Dyalakacya wojsk. Dzi 
donoszą, że zoatanie zmn: 
ków i batalionów, należących do korpusu J. 
w Krakowie, a natomiast zoatanie powiękaza- 
ną liczba korpusach III. i XIV. 
tj. na granicy włoskiej, przyczem 
ilość pnłków piachoty i batalionów atrze 
leckich zoatanie przesuniętą bliżej granicy 
włoskiej, aniżeli to ma miejsce obecnie. Mig- 
ie przeniesio- 


podczas gdy batalion atraelców 
ur. 18, atojący w Bialaku, zostania przenia- 
uiany do Inabrukn. 

Bilety pawrotna do Żakopanapa. Dyrsk 
cya kolei państwowych ogłasza: Celom oży- 
wlenia rochu turystycznego do Tatr zapro- 
wadza sig dla jazdy u Krakowu do Zakopa- 
nego oraz z powrotem do Krakowa następu- 
Jące bilety powrotne: 

1) Bilety powrotna x pięciodniową watoo- 
ścią, nie licząc dnia wyjazda œ Krakowa po 
zniżonych cenach; I klasa koron 15:70, II 
klata koron 9'80, III klasa koron 6 30. 

2) Bilety powrotne z czternastodniową wa- 
źnością po zmiżonych cenach; I klasa koron 
1A 90, III klasa 7:40. 

Bilety wydają kasy osobowe w Krakowie 
do odchodzących wadłog rozkładu jazdy po- 
ciągów do Zakopanego codziennie podczas 
letniego mezonu 1906 t. j, po koniec wrze- 
ánia, 
atrale konnej policyl. Polieya 
zaprowadziła obecnie nocna kon- 
ne patrole po dwóch żolnierzy, którzy od- 
ląd będą każdoj nocy pełnić służbą na mi- 
cach miasta, a to celem przegzkadzania ra 


w soboty i niedziela patrolowała w nocy 
konna policy: 


Adam Piasecki 


Kraków, Długa 1. 10, 
Floryańska l. 2 (Hatel Drezdeński), 


Eu E 


Poządana innowacya w krakowskiej pa- , mnzenm rybackie w dnie powszednie, od godz. 


licyi. Przy ml. Radziwillowskiej w kasarni 
atraży wojakowo policyjnej ustanowila dy 
rekcya policyi kura dla żołnierzy policyj- 
nych i ajentów celam wykształcenia ałużhby 
policyjnej w udzielaniu pierwszej pomocy 
rannym i t. d, nim w takich wypadkach 
poupieszą z pomocą siły fachowe, tj, lekarza 
i pogotowie ratunkowe. Kurs prowadzić bę- 
dą lekarze, 

Podgórski korpus weteranów wojsko- 
wych udłożył swój wielki festyn, z powodu 
niepogody, na niedzielę 22 lipca h.r. Festyn 
odhędzie się w ogrodzie p. Libana w Borku 
Falęckim. W programie jest zdobycie I wy- 
minowanie fortecy, kosz śzezęścia, tańca w 
nowo wybudowanej werandzie, kręgielnia i 
hnńtawki. Początek o godz. 2 po południn. 
Dochód przeznaczuny ma cele korpusn. Wstęp 
40 kal. od osoby. W razie niepogody festyn 
odbędzie się w nastgpng niedzielę, O godz. 
2-giej wyruszy korpus z muzyką na miejsca 
zabawy, a powróci do miasta o godz, 10-tej 
wieczór, z mnzyką i ogniami sztucznymi. — 
Korpus weteranów uprasza o liczne udwiedziny 
tak sranowną publiczność, jako też i pp. ko- 
łegów wojskowych, 

Zanuspendowanie kancellsty sądowego. 
Kancelinta oddziałn TV, sądn krajowego kar- 
nego w Krakowie Dworski wraz z plasrzem 
pokątnym Reicherem wylndzili od pewnej 
kobiety z Brzeska oskarżonej o krzywoprzy- 
nięstwo 9200 kor. pod przyrzeczaniem uwol- 
nienia jej od odpowiedzialności sądowej, Pó- 
iniej naciąguęli jeszcze moża tej kobiety pod 
tym samym pozorem na 300 koron, powia- 
dając, ke mnarą przekupić sąd. Oszustwo wy 
kryto, a Dworskiego natychmiast zasnapen- 
dowano, 

Złodzieje kieszonkowi. Na Rynkn kra- 

skim przytrzymano wczoraj dwóch ma- 
doletnich złodziei kiassonkowych Karola Bor- 
ka i Franciszka Bkalakiego, Borek usiłowal 
ukraść gospodarzowi Janowi Pospola z Mni 
ahowa pngilares s jseni, ale gospndars 
upontrzegł jego niecny zamiar i przytrzy- 
mal mlodego złodzieja ra rękę. 
Onegdaj pa południu włamał 
p. Katarzyny Ohbabińaskiej 
xy ul. Topolowej |. 88. nieznany aprawca 
skradł z kuferka 12 kor. oraz kartkg sa- 
atawniczą na korale wartości 130 kor 

Śledztwo wykazało, że kradzieży dopuścił 
sig ayn atróża tego domu Franciszek Pa- 
wlik, Zakradł op mig do mięszkania s nie 
roklącknym awym towarzyszem Wiadysła- 
wam Lermą. 

Teatr ludawy w Podgórzu. We wtorok, 
dnia 24 lipca, teatr ludowy s Kiakowa uda 
gra w Gali „Sokoła” podgórskiego głośny 
dramat Zenona Paurviego p. t. „Ńzalańska 
para”, osnuty na tle strasznej ubrodni apeł- 
nionej w Podgórsn przed dwoma laty. 

Dyrekcy. teattn lndowega dajo to praed 
stawienie na ogólne życzenie publiczności 
podg óraki Blikaze unczzegóły donlozą afi- 
axe. 

Nowy docant U. |. Miniater wyznań i o 
kwiaty zatwierdził uchwałą grona profeso- 
rów mydziałn filozoficznego imtejazego Uni- 
warzytetu, dopnszozającą dru Wacława To- 
karza do docentury prywatnej z zakresu po- 
wazncbnej hiatoryi nowożytnej. 

Wyciaczka z Poznania przybyła we iro- 
dę rano do Krakowa pod przawadnictwem p. 
Wład. Łukomskiego. W kościele N. M. Pan- 
ny wysłnchali nezeatnicy wycieczki Masy iw. 
rałata Bandurskiego. Po po- 
miasto i Wawel, gdsie zło: 
Żyli wieniec na grobie królowej Jadwig!. 

Muzeum rybackie. Towarzystwo rybackie 


w Krakowie damia publiczność, ża w 
gmachn Akademii Umiejętności przy ul, Slaw- 
zdolna iag 17 i tro, można Ewjędzač 


10 do 1 po poludniu. 

Z działu ekonomicznego. Urekcys kolei 
państwowych w Krakowie zamierza rozdać 
w drodze publicznej rozprawy ofertowej wy- 
konanie robót podtorr: dla rorsrerzenia atā- 
eyi kolejowej w Rzcizowie. Oferty przyjmu- 
je dyrekcya do 31 lipta b. r., gode. 12 w 
połndnie. żazych infurmacyj udziela leba 
kandlowa i przemysłowa w Krakowie, 

Z Krowodrzy piszą nam: (Zdziesenie o- 
byczajów a besczynność władz). „Przed mie- 
siącem podnoiliśmy niebywały fakt bezprzy 
kladnego zdziczenia obyczajów 1 złośliwości 
pewnej bandy włóczęgów w niszczeniu endzej 
własności przez wycinanie warzyw, kwiatów, 
a nawet drzew w cgrodach. 

Teraz znowu mamy podobny fakt do za- 
notowania. Przed parn dniami, pod osłoną 
nocy widocznie, ta samo grono drabów w o- 
hrękie gruntów fortyfkacyjnych, dzierżawio- 
nych przez p. Jana Kantego Chwaatka wy- 
clęto kosami esły łan miodej i piękny zbiór 
zapowiadającej kapusty, wyrządzając właści- 
elelowi azkodę przeszło 400 koron. Wypada 
zapytać, kto ma ponosić azkodę, czy ten o 
bywatel, co w pocie czoła uprawia kawałek 
grantu, by dać utrzymanie swej rodzinie I 
ropłacić podatki rządowe i gminne, czy też 
szkodę winna wynagrodzić gmina, która po- 
winna zabezpieczyć osobg obywatela i jego 
mienie przed różnego rodzaju rzezimie-z* ami. 
Wprawdzie gmina ma ać 2 policysntów do 
czuwania nad bezpieczeństwem mieszkańców, 
ale działalności tej władzy gminnej jakoń 
nigdzie nie widać, 

Jeżeli gmina nia spelnia swych obowią- 
zków, gdzie jeat atarontwo, proknratorya, 
żandarmerya? W odpowiedzi na to sagna- 
czamy, że żandarmerya dotąd nie przepro- 
wadziła nawet śledztwa w pierwszej sprawie 
z 30 maja br, mimo, że uprawa wymagała 
szybkiej i energicznej ręki, tembardziej, że 
domniemanych sprawców prawie wazyscy tu 
znają i palcami pokazują. Także teraz przed 
napełnieniem ostatniej szkody, słyszano głosy 
po gminie, ża „niedługo będzie już nowa 
żniwo na kapustę“, 

Niechże raz władze wezmą naa w opieką 
l wyśledzą, m później przykładnie ukerzą 
szkodników i złodziei, Przecież niedawno je- 
szcze temu, gdy napadnięto na oficera, poli- 
oya i żandarmerya, nawet wojako, rozwinęły 
natychmiast energiczną działalność wyśledzi. 
ły sprawców i osadziły ich w więzieniu. 
Czy my „cywile“, to ludzie gorszego gaton 
kn? Ogy} dla nas niema sprawiedliwości ?* 
Tu następuje szereg podpisów obywateli Kro- 
wodray, 

Ch 


ikterystycznam joat, że obywatele 


przysylający nam ten list, proszą na wszy- 
atko, aby nia ogłaszać ich nazwisk, bo wtedy 
„draby gotowa zmasakrować nas na ulicy, & 
domy 


aze popalić, Swiadozy to dosadnie 
nkach bezpieczeństwa w Krowodrgy, 
gminie podmiejskiej, leżącej niedaleko cen- 
trum Krakowa. 


Samobójstwo akademika, 


Zniechęcony do zycia. 
We wtorek odebrał sobie życie młody * 


człowiek, rokujący jak najlepsze nadzie-/ 


Jak sum podaje w pozo 
ie—bez najmniejszego pa 
wodu. lał żyć dłużej, zniechę- 
cony przeciwnościami. Jakie męczarnie 


je. Zastrzelił 


la młoda dusza przechodziła, pozosla-' 


nie tajemnicą na zawsze. 

U samym [akcie saimobójstwa donosi 
nam sprawozdawca: We wtorek 17 bm. 
koło godz. 4 po południu w domu przy 
ul. Wolskiej |. 18 we własnem micszka- 
niu na l. piętrze, odebrał sobie życie 


= — A 


wyslrzałem z „browninga*  skierowa- 
hym w serce Michał Bukowski, 283- 
lelni słuchacz filozofii Uniwersytetu Ja- 
gicllońskiegu, rodem ze Stopnicy w 
Król. Volskiem. 

Zapowiedź samobójstwu. 

Już od kiłku dni sp. Bukowski okazy- 
wal wielkie zdenerwowanie, iu nawel 
kilka razy przed kolegami swymi wspo- 
minał, że musi sobie życie odebrać. Ko- 
ledzy nie brali tych słów na seryo, tylka 

żyjaciel denala p. Karol Grymiński, 
słuchacz lilozolii, przypuszczając możli 
wość targnięcia się zdenerwowanego ko 
legi na życie, zabrał mu potajemnie z 
mieszkania rewolwer i ukrył go we wia- 
snem mieszkaniu. 

Znałazł rewolwer u kolegi, 

Zabranie rewolweru rozdraźniło śp. 
Bukowskiego. Poslanowił zginąć za każdą 
cenę. Poszedł więc do mmeszkania drugie- 
go kolegi akademika p. Kazimierza Wró- 
blewskiego przy ul. Retoryka, tu pod- 
czas jego nieobecności zabrał mu rewol 
wer, a udawszy się następnie do swego 
mieszkania, celnym strzałen w lewą 
pierś, pozbawił się życia. 

Sqniedzi bisgnq 2 powocą. 

Na odgłos strzału pierwsza przybiegła 
pna Kazimiera Słowakowiczówna, mie- 
szkająca w sąsiedztwie. Zastała jednak 
drzwi zamknięle. Energiczna dziewczy 
na posłała natychmiast po p. Karola Gry- 
mińskiego, który otworzył drzwi przy po- 
mocy ślusarzą. 

Bukowskiego zaslanou już bez znaku ży- 
cia, leżącego w kałuży krwi. 

List denata. 

Przy zmamym znaleziono list, w ko- 
percie z czarnym krzyżem, adreso 
wany do krak. policyi, który podajemy 
w dosłownem brzmieniu : 

„Michał Bukowski, słuchacz filozofii, 
literat, syn Edmunda Bukowskiego (War 
szawa Chmielna 43) i Maryi z Żelazów- 
skich, urodzony 2 marca 1884 roku w 
Stopnicy (Królestwo Polskie), 

Powód samobójstwa: taedium vi 
tae (wstręt do życia). Śmierci mo 
jej nikt nie jest winien, jakoleż 
nikt nie stoi z nią w związku, Adres 
krewnych moich w Krakowie: Marya 
Fuchs, Krowoderska 27, Il. p. Sprawa- 
mi mojemi zechce się zająć kolega mój 
i przyjaciel mój Karol Grymński (Wiśl- 

a 8, u p. Książczykiewicza). Jemu też 
proszę doręczyć klucze od moich rzeczy, 
leżące na szafeczce w kopercie. Z rzecza- 
mi postąpi według swego uznania, lub 
też poczeka do przyjazdu kogo z moich 
bliskich. Gdyby zamach nie udał mi się 
w zupełności, t. j. gdybyin pozostał przy 
życiu — mieszkanie moje opłacone do 
1 sierpnia. Nie chciałbym iść do szpitala. 
Kraków dnia 16 lipca 1906 r. (podpis) 
Michał Bukowski. 

W. przypisku pisze śp. Bukowski: 

P. 5. Dzisiaj usiłowałem juź raz ode- 
brać sobie życie — ale mi przeszkodzono 
t. |. zabrano m rewolwer z szullady w, 
czasie mej nieobecności. Ponieważ się 
nie rozmyśliłem bynajmniej — przeciw- 
nie fakt ten rozdrażnił mnie tylko, po: 
szedłem do kolegi mego Kazimierza W ró- 
blewskiego, wiedząc, ze ma rewolwer 


i(n. b.) pewniejszy od mojego. Za- 


slałem tylko mieszkającego z nim Wilol- 
da Chrzanowskiego i korzystając z chwi- 
li, kiedy ten ostalni zajęty był muzyką, 
wyjąłem nieznacznie rewolwer z szufla- 
dy, poczem powróciłem do imeszkania. 
Strast na łóżku. 

Prawdopodobnie denat w chwili po- 

pełnienia samobójstwa siedzi na łóżku. 


Szkoła tańców Z. GRUSZGZYŃSKIEGO, Kraków, Rajska 10 


Po strzale wsłał z łóżka. postąpił kilka 
kroków ku kanapie, na której cheia zda- 
je się usiąść, lecz wycieńczony uplywem 
krwi, padł na podłogę i tu w kilku minu 


lach skonal. Sąsiedzi powiad. e przeź 
całą noc z 16 na 17 bm. Bukowskiega nie 
hyła w domu. 


Na miejsce wypadku przybyli dr Frą 
czkiewicz i lekarz odwodawy dr Berma 


© Obaj lekarze skonstalowali śmierć 
i zarządzili przewiezienie zwłok denala. 
do domu przedpogrzehowego na emen- 


tarzu 

W kołach młodzieży akademickiej sa- 
mobójstwo Sp. Bukowskiego wywarła 
wielkie wrażenie 

Et= 

Rapartuar teatru Iwo've"iego w Kra- 
kowla : 

Piątek: „Opowieńci Huffmana“, opera fun- 
lastyczna w 4 aktuch J, Offenbacha, 

Sobota: „Gejsta”, japońska operetka w 3 
akt. Siduey Jonasa, 

Niedziela: (Na ogólne żądanie). „Cavslle- 
ria rnaticana”, opera Maursgin'ego i „Puja- 
ca*, opara Laoncavaliu, 


— 
fepertuar teatru luduwagn. 
Buhota, 24 lipca „Malka Ramarżankopf” 
Niedziela: o godz, 3 po poładnin „Tam 
tun! ; o godr A wieczór „Bpiaek korona- 
syjny* (, Kord van“). 
mm 


Reforma wyborcza. 


* Wledeń. Prezydent gabinetu bar. Beck 
konferował wczoraj do późnego wieczora 
z poslami wszyslkich atronnictw, 

Jednogodzinia konferencya z pos. Per- 
geltem minęła bez rezultatu. Osazało się, 
ża piócz 3 nowych mandatów, ktorych 
Niemcy żądają, jako rekampeasatę 2a no- 
we mandaty czeskie z Moraw, Niemcy do 
magają się czwartego mandalu, wobec te- 
go, że Rusini żądają nowego mandatu z 
z Galicyj, za 3 mandaty, jakie Polacy ma- 
ją otrzymuć, jako rekompensaię 22 zwię- 
kazenie ilości mandatów tyrolskich. 

Według ostatnich propozycyj bar. Becka 
ogólna ilość mandatów wynosiłaby 516. 
Nowych mandatów otrzymałby bloc nie- 
miecki 11, a słowiański 10. Przez to we- 
dle ostatniej propozycyi stosunek manda- 
tów przesunąłhy się o 1 na korzyść Niem- 
ców. 

Wiedeń. Rokowania kompromisowe w 
komisyi reformy wyborczej postępują 
nader opornie. 

Co do Moraw ma być kompromis już 
gotowy, ale szczególnego rodzaju, Mia- 
nowicie Niemcy i Czesi mają otrzymać 
po 2 mandaly, ale Niemcy w innych pro- 
wincyach, jeden w Styryi i jeden w 
Górnej Auslryi, tak, że trzeba będzie re 
asumować uchwałę co do tych obu kra- 
jów. 

K W, Tyrolu kompromisu jeszcze niema. 

W. Czechach absolutnie zgody niema, 
a proponowany kompromis pomnożyłby 
znowu liczbę mandatów po 2 dla Niem- 
ców, i Czechów. 

Przeciw temu znowu występują Pola- 
cy, ha w, ten sposób przeguwa się cała 
siła stronnictw. Ze strony niemieckiej 
mówią, że możnaby ostatecznie Polakom 
prz jeszcze 3 mandaty. Słowem 
panuje zupełna chwiejność. Bar. Beck 
wyraził się wobec kilku posłów, że ah 
sołutnie nie zgadza się, by komisya ra 
zeszła się, nie załatwiwszy podziału n- 
kręgów. ; 


Tani gklep chrześcijański 
„Pod Kościuszką: 


w Krakowie, miles Wikefgjsko L 1 


Telegramy „Nowin“. 
Z Królestwa Polskiego. 


Przemyranie hron: 
Warszawa. Na granicy prusko-rosyj- 
skiej rozwija się bardzo ożywione prze 
mylnictwo, z za rewolwerów 1 a- 
municyi. Straż pograniczna jest zupeł 
nie bezsilną wobec uprawianego prze- 
mytnictwa. 


Z CARATU. 
Apel Dumy do narodu. 


Petaralurg. Ponowne posiedzenie Dumy 
otwarto wczoraj o godz. 9 wieczór. Ka 
żdy z mowców mówił tylko 5 minut. 

Poseł Lednicki zgłosi: wniusek, aby 
wydać manifest do narodu, albowiem Du- 
ma nie powinna czekać, aż miasta i wsie 
znajdą się w płomieniach, a kraj zostanie 
zniszczony przez anarchię (żywe oklaski 
na lewicy, objawy zdziwienia w centrum i 
na prawicy). Mowca oświadcza, że zgła 
sza swój wniosek w imieniu włościan, a nie 
którejkolwiek grupy w Dumie (żywe okla- 
ski na lewicy) 

Wielu mowców z grupy kadetów usilo- 
wało dowieść, że apel Dumy do narodu 
niema w sobie nic rewolucyjnego. Duma 
pragnie tylko wykazać kłamstwo oficyal 
nego komitelu, w którym rząd nie chca 
się zgodzić na przymusowe wywłaszczenie 


Poseł Obmiński zaznacza, że wniosek | x 


o wydanie manifestu jest przedwczesny ; 
manifest powinien być środkiem ostate- 
cznym. 
Dymisya Trepowa. 
Patershurg „Rjecz* zapisuje pugłoskę, 
ża generał Tranów otrzymał wezwania, 
aby alę podał do dymisyl 
Nowy admirał aakadry czarnomorskiej 
Pateraburg. (Peł. aj, tel.) Wiceadmiral 
Skrydłow zamianowany został naczelnym 
dowódcą tloty i portów Morza Czarnego 
Buntownicy przed sądem. 
Sehnatopal. (Pel. aj, tel,) Pad przewo- 


Chłopi napadają wojska. 


Kijów. W miejscowości  Lebescien 
szwadron dragonów u opadnięty 
przez ukrytych chlopów. Przyszła do 


walki, w której dragoni zostali pobici; 
24 z nich padło trupem. Chlopi zabrali 
wiele koni i uciekli w sąsiednie łasy. 


Dziannik rosyjski w Paryłu. 
Petersburg. We wrześmu powstać ma 
w Paryżu wielki rosyjski dziennik p. t. 
„Mir“. Jako redaktorowie podpisywać gu 
będą Maksym Gorkij i Anatol France. 
Dziennik podawać będzie głównie wia 
domości z Rosyi i zapowiada ogłoszenie 
sensacyjnych dokumentów. Francusko- 
rosyjskie stowarzyszenie dało na zała 

żenie dziennika milion franków. 


Nowa azkoła regina we Lwowia. 
Lwów. Skutkiem niebywałego przepeł- 
nienia obu szkół realnych, w jesieni bę- 
dzie utwartą filia szkoły realnej we Lwo 
wie. Nowa filia powstanie prawdopodo 
Nbnie w dzielnicy żółkiewskiej, 
Polskia mandaty na Śląsku. 
Wiedeń. Co do szans Polaków przy 
przyszłych wyborach na Śląsku na pod- 
stawie nowej ordynacyi wyborczej, spra- 
wa przedstawia się w ten sposób: Po 
lacy mają zapewniono trzy okręgi wiej- 
skie z szansami wyboru trzech kandy- 
ślatów narodowych, dalej w okręgu gór: 
niczym polsko-czeskim względną więk 
^, a wreszcie prawie połowę ludno- 
polskiej w okręgach miejskich Cie- 
szyn-Bogumin-Pudłów i Frywztat-Stru- 
miei, 


Zatarg cłowy z Sarbią 

Belgrad. „Stampa“ zapisuje pogłoskę, 
łe prozydentowi ministrów Psasiczowi dano 
do poznania ze strony decydującej, że sto- 
sunek handlowo poliłyc'ny da Austro- Wę- 
gier musi być uporządkowanym za wazel- 
ka cenę. Gy Pasiez zauważył, że teraz 
jestto niemośliwem oświadeznno mu, że 
traktat handlowy z Austryą mua! bye 
zawartym mimn nrzeszkód. „Stampa” do- 
daje. że pogloska ta zapowiada wielkie 


dnictwem generała Andrejewa rozpoczęłu | przesilenie i to mie tylko ministeryalne. 


się wczoraj przed sądem wojennym roz- 
prawa przeciw 96 marynarzom, oskarżonym 
a bunt. Robotnicy admiralicyi na znak sym 
palyi do oskarżonych rnzpacząli strajk. 
Zaslrejaowali take poin cuicy handlowi 
Tramwaje nie kursują. Patrule wzinucnio- 
no. Dotąd nie przyszła do starcia. 


Rozruchy agrarne. 


Bobrów. (Gub. woroneska. — Pet aj. 
tel.) W powiecie bobrowskim rozruchy a- 
grarne trwają dalej. Rabunek majątków, 
rozpoczęły w północnej części gubetnii, 
rozszerza się i objął już obszar 200 wiorstw 
kwadratowych. Właściciele dóbr w popłu- 
chu uciekają, W kilku miejscach zabito 
lub raniono kilka osób. Wczoraj areszto: 
wano 20 osób za udział w rabunku. Przy- 
był tu gubernator z kozażami i dragon mi. 
Szkody wyrządzone wynoszą dotąd kilka 
miilanaw rubli. 

Zahójca Czuchnina. 

Patershurg. Do „Rieczi* donoszą z Še- 
bastopola: Zahójcą Czuchnina jest ogro- 
dnik, b. marynarz Szatienko. Zabójstwa 
dokonał przy udziale majtka Akimowa. 

Zamach na pallemajstra. 

Tyfiis. (Pet. aj. tel.) Koło ogrodu pała- 
cowego wczoraj z okien szkoły szlacha- 
ckiej rzucona bombę, która lekka zraniła 
policmajatra pułkownika Maksymowa. Woj. 
ako ostrzeliwalo gmach szkoły. Jeden ze 
sprawców zabity, jeden uwięziony. 


dza 


Zjazd zocyallstyczny. 

Londyn. Midzypsrtamentacny komitat 
socyalistyczny odbył wczoraj p .ufne obra- 
dy Przewodniczący Hegi-Hargie powitał 
delegatów, a szczególnie serdecznie rosyj- 
skiego delegata Anikina. Jednomyślnie ü- 
chwalono zimiemć nazwę komitetu na: 
„między parlamentarny socyalistyczny iro- 
botnicy*. 


Loniic Wojny W Amorea 


Paryż. Generalny konsul Salwadoru po- 
Lwierdza śmierć ganerala Regalado i twier- 
dzi, że pokaj na skutek pośrednictwa pre- 
zydenta Roosevelta już zasiał zawarty. 


(Tak więc wojna trwalaby pięć dni. “ra= 
wdziwy amerykański pospiech. Przyp Rod). 


Sklad tortepianów 


W.BARABABG 


Kraków, L, 38, l.p. Linia A-B. 
(Dom W-nego Wł, Fischera.) 


Prosimy odiówić prenumeraty! 


polec na obecną porę: Materya modne wałniana, valla, batysty, zefiry 
kretony, perkale, satyny I t. p. — Bluzki | halkl gotowe. — Firanki «raz 
-- hleliznę stołową. — Bielizna damska | męska własnego wyrobu.— . 
Krawaty w najnowszych fasenach, — Wyprawy slubne. — Oeny 
h izkie i stałe. — Próbki wynyła nią adw 
4. somm u mecz Sklap w niedrielę : wigta sówknię'ą 


'Drobne ogłoszenia 


po 4 hal. od wyrazu 
m O hnierzy. 


2 uczni 


„potrzeba do praktyki ta- 
picerskiej. 


Miejscowi mają pierwszeń- 
stwo. Wiadomość w Admini- 
stracyi „? „Nowin. a82 


Kolporterzy 


potrzebni zaraz. 

Wiadomość: 
Kraków, Plac Matejki 6, 
1. piętro. 


Tylko teraz 


Willa w śródmieściu, 
obazerna. wygodna, Z waz 
kiemi dopodnościami za coug 
przystępną do sprzedania. Wis 
domość ul. Kopernika |. 32, 


Mieazkania e 
do wynajęcia 
pokój ka: 


Obszerny 


a widokiem na pl 
na Planty, 2 osobnim 
„ pad przystępnymi Wa- 
do wynajncia katdej 
chwili przy ul. Stolurskiej |. 4, 
Il p. w oficynie Wiadomość 
tamże od 1—9 w połodnie lub 
m stróża 


L. 800/06 
B. W. 


głoszenie licytacyi. 

(imins m. Krakowa rozpi- 
nuje licytację na wykonanie 
urządzeń wodociągowych: 

1) w szkole miejskiej przy 
ulicy éw. Wawrzylch. 2) w 
dwóch szkołach miejskich przy 
ul. Loretuńskiej. 

Termin wnoszenia ofert do 
Biura wodociągowego miej- 
skiego, wyznacza się na go- 
dzinę 12 w południe duis 26 
lipca 1806 r. 

Plany i warunki szczegółowe 
przeglądać można w Biurze 
wodaciągowam miejakiem ul 
Podzamrze |. 7, między go- 
dzing 11 a 1 kg południem. 


Bzutow, dnia 17. lipca 1906. 
Prezydent miasta: 


107 w. Z. Sare, 


Dla „chorych nerwowo“ 
i nierpiących na beznenność, 1a- 
wrót głowy, nudności, drgawki 
q spilepsyę najlapeczm i pajka 
eaniajmym iro jest aj 
AR EE Hi a 7 
Do nabycia 
BO £. przez nalsk kurg a. D. 41 
Eas uplatnia Premiowane. 
Wiedeń 1904, dyplom honorowy 
wran za złotym madalam, Oblubne 
Świndartwa do usług 181 


Zakład pogrzebowy 


Józefy Nowińskiej 
Kraków, ulica Mikołajska 14, telef. 248, 


posiada na układzie wielki wybór trumien metalowych, dę- 
bowych, tapetawanych i x miękkiego drzewa—oras wlańców 
astucznych, metalowych i szart 
Zakład zaopatrzony jest w nowa wapaniałe daki 
ayla złuthą do pogrzebów, w bogatych libaryac 
urządza pogrzeby od najwykwintniejszych do ni 
E e ERE say zi 
kie możliwa ustępstwa. — Podejmuje się sprowadzania i 
przewozu zwłok ża wszystkich i do wszystkich państw Ra- 
ropy. — Posiada do dyepozycyi groby murowane, pomniki 
krryte ete 


Każde uailadownictwa | preedruk späowulo karany! 


Prawdziwie dobrym jast balsam Thierry'ego 


po z 4, slelozą maka, r 4 
mowa strzełony, Zwany od i nlazrównany 

k przeciw ntrudnlonema trawieniu, akórodoniu ka. 

ka, kaarowi, D ersi, śnflumnzy, itd, Id Cena: 
14 małych alto A Gi Asiek, alho 1 wielka 
fanka apacysina x patontaw, zamknięciem K, 5, anka 
Tbiarryoga maść cóntifaliawa, znana powszechnie 
Jaka: Non plua ultra 


nawet przen 


mnisekg. 


palentom, 
kawałki K 


Aptekarz A. Thierry, Pregrada bai Rohitach- Yauerbr, 
1yslnelnych plam dziąkrzynnych gratia | franka. No nahy- 
cia w kaida] miękazej apiaca i drogueryi 


Broszury « tysląrami © 
emi z” 


Chrześcijański Magazyn Mebli 


SZCZEPANA ŁÓJKA 


w Krakowie, ulica Szpitalna L, 28 
(obok Hatelu Pellera) 


posiada na składzie kompletne urządzenia 
pokoi jadalnych, sypialnych i salonów, 
oraz sofy wszelkiego rodzaju, pok 
meblowe, materace, porty: 


a 


Podania w sprawie 


uwolnienie od cwicze Wojskowych 


aporządza prawidłowo i pospiesznie c. 
rządawo uprawnione Biaro informacyjne jA 


Spraw wojskowych w Krakowie, 


704 15, Willa W 


ulica Btachowaki 


Tomasz Książczykiewicz 


krawiec cywilny i wojskowy 


w Krakowie 
Wiślna 1. 3. 


PASTY, KREMY 


Lakiary i Aprotury do odświeżania i konserwowania wesela- 
kiego obuwia. Znakomite wyroby krajowych fabryk „lakra“ 
1 „Stan Hofa“, również oryginalne angielskie i francuskie 


Czernidła do obuwia — Samatki i szczotki specyalne do 
otyszozenia obuwia patą. — Lakiery do kapeluszy 


słomkowych — polecają 846 


Ogioszenia — Za trabó ogioszeń rędakcya nie od 


K. (zecz. 


GRSSEWCZAM 


Lawiadomienie. 


Zrezygnowawszy z dzier- 
żawy Bufetu w Teatrze 
Miejskim t.j. w głównym 
foyer i na galeryi, są do 
sprzedania za niską cenę 
urządzenia, 
Wiadomość w Cukierni 
Lwowskiej. 


L, 8982/06. 


Konkurs 


na posadę kontrolora powia- 
towej Kasy pożyczkowej w 
Wieliczce, rozpisuje niniej- 
azem Wydział Rady powia- 
towej w Wieliczce jako Dy- 
rekcya tejże Kasy. Warunki 
przyjęcia: wiek niżej lat 
40-tn, poddańatwo austry- 
ackie, świadectwo zdrowia, 
świadectwo moralności, egza 
mia z rachunkowości. Płaca 
przywiązana do tej posady 
wynosi rocznie 1080 koron. 


yno r 0 koron, Jana Michalika 

SEGA 3 Aai Kraków, Floryańska 1 45. 

1306 r. 20a ||, 

Z wydziału powiatowego. 
Bekretarz: 

Or. Szczepnóski. 


Prezes; 


A 814808, 


Licytacya. 


Wydział powiatowy w 
Wieliczce rozpisuje licytacyą 
na roboty ziemne i pokla- 
dowe przy budowie drogi 
Świątniki - Siepraw. Bliższa 
warunki w biurach Wydziałn 
powiatowego. Termin wno- 
W |szemia ofert 26 lipca 1906. 


Z Wydziału powiatowego. 
Slekretara: 
Or. Szozapańki, 


ZMIANA LOKALU | 


Niniejszem mam zaszczyt 
zawiadomić Szanowną PT. 
Publiczność, że 


ZAKŁAD 
ZEGARMISTRZOWSKI 


staiejący gd rokn 1888 
pod firmą 


(A. HOLIKĘ 


m Krakowie przy ul. Szewskie] 2 
zaatat przeniesiony 


Prezon: 


K. Czecz 


Przyjmę na mieszkania 


2 STUDENTÓW 


WRAZ z CAŁEM 
UTRZYMANIEM, 
OPIEKA RODZICIELSKA, 
FORTEPIAN W DOMU, 
Blitrzych wiadomości zasięgnąć 


tee przy ulloy Stoiawikę 
L. 24, L p. (oficyny). 


Polaca awd) skład 

I] EZMUC 

wif retdoych tabryk 
s poręcraniam 


RER ir TR JE 
cenach umiarkowanych, 


È pozniasieo 
A. Holik. 


Bardzo prakty- 

» orny,  pomysło- 

zało się nosić w 
(wo umieścić na 
przezoń widzioć 

ość" klika godai. — Oona 

kompletu wrar bo 

1 antuka 85 et. 

SES e są 

złe 1, Przosyl 

586 nadosłaniem nalełyłości. 


Dom przesyłowy HANNS KONRAD) w Brix, Nr. 509 (Czechy) 
Bogata ilinatr. palskia ennniki z prrencla 1080 ryeinami na żądania darmo i opłatnia. 


RRRKRKRNNAIKKKURNKKKA 


Dalekowisz 


Największa krajowa firma 
R. PAWŁOWSKI (szat 


padok 


Poleca swoje” najnowszej kom- 
strukoyi, powszechnie xn naj- 
lepsze nnana maszyny da 
cia i haftn, która nadają się 
znakomicie tak do a do- 
smowego, jak i dla celów prea- 
mysłamych, odronoza; 

kì trwałością. szyją prędko, 
Takka G KEENE haftują makomi- 
cie, są tańsze, aniżeli wszelkie 
inne hezwartościowe fabrykaty 


dawniej J. IWANICKI 


Kraków, Rynek L. 18. 


Hezpłaina kursa nauki hafiów. 


Reim i Spółka, Kraków, Rynek 37, Linia A-B. 


Obszerne cenniki wraz z hintoryA | 
maszyn do szycia darmo i opłatnie. 


€ 
L ill 


Za nadesłaniemi przekazem kwoty © Kor, 40 hal. 


Księgarnia katolicka Dra Władysława Milkawskiego 
w Krakowie 6, áw. Jana (Hotel Saski) 
wysyła odwrotną paczią fra neo. 
Seaia puea książeczkę do Modlitwy 
7/5 centym. p. t. 
Książeczka miniaturowa aa 0.S.B,Tow. Jez. 


Przadliceny druk i papier, elegancka oprawa w skórkę, wyborowa, 
Ireść adzunczają to wydawnictwo, jadyne w swoim rodzaju przezna” 
ezone dla inieligencyi. Taż sama książeczka jest takia w oprawach 
zbytkowych od K 5:50 aż do K 11:50 — Porto 40 hal. 


Tamta wyszedł Najtańszy Pzawadalk po Krakowie. — Cana 20 hal. 


PALARNIA KAWY 
pmen Knin 
PRARNIA KOWY 


poleca częściowa 
1 hurtownia 
wyborows gatunki 


Rawy palonej 


(sz najnowszym 
fnajiepszym spom 
aobem sa pomocą 

Qi NOAA U „Atrącegapówiatrza” 

KRAK ARWORON w po cenach 
ippa najnlższych, 


JAWORNICKI. 


Wysyłka czeskich instrumentów muzycznych 
tylka w daharawym gatunku I! 584 
po naj zych cenach tahrycznych. 
Baspońreńum + lak phi sabywać poima pó pmm) Dajlanezych! 
famawiająy some tie du wosk TA nis rysykuja wale, 
T T gry 
i + .— 
8 rton I s Farayyw 
— - U 
© 
KŻ. T T a ze 6.00, y 
n i wytaj, Wysyłka za row lob za póprsedniem 
dzalaniem naletyłości przen dom ckaporlowy towards worydalny 
Hans Konrad w Brūx Nr. 624 (Ozecby 


Mastr. cenniki z przeszło 1000 rycmami wysyła się na 


Hotel Polski 


w Krakowie, Florpańska 4 
(ohak Hramy Flargańskiaj) 
poleca pokoje dla przejezdnych, 
ze światłem, usługą, opałom 

od 2 koron wyżej, an 
kkk dd ddd 
Proszę żądać 
darmo i opłatnie 
mój bogata ilaste. cennik, 
ków dobrych i tanich zo. 
gartów, przedmiotów 
Tłotych | arebrnych gk 
HANNS KOKRAO 
FKAWSKA FABRYKA 5K04-40W 
r ołalny uikiewy wsgazsk okay „m. 
o PD) 
gl 148,8 sęk sl. 4. Radne rycyko, Kaasa 
tuawiiama ha piniądze 4 powy utom KDA 


zawierający 1000 rysunc 
w BRÓX, Nr. 628 (Czechy) 


Kamieniarski Zakład 
pod zarządam ml 


JÓZEFA KULESZY 


rzeciw cmentarza w Krakowie, 
ecn wielki wybór gotowych 

Paniki jak również i grobo. 

woów, które, jak w miejsu, tak 
i na prowincy| wykonujć. 


[Z powodu 


PARASOLKI 


PO CENACH FABRYCZNYCH 


Anastazy Froncz, Kraków, Floryańska 17. 


NONMYCHCNCONCNCH 
Skała Kmity 


Skała Kmity! 
okala mity! 
Skała Kmity! 
sala Kmity 


Z poważaniem 


najprzyjemniejsza i urocza po- 
łożona dolina między skałami i 
lasem w pobliżu Krakowa. 


Jazda koleją da Mydlnik trwa 10 mi- 
nut i kosztuje 30 hal. — z Mydlnik 
piechotą przez pola 30 minut drogi 
lub też zawsze oczekującymi furman- 
kami. Powrót o godz. 9 wieczorem. 


Restauracya na miejsch obficie zao- 
patrzona w doskonałe przekąski wła- 
snego wyrobu, świeże mleka slodkie 
I kwaśne, herbata, wódki i piwo. 
Ceny umiarkowane = 5 
W niedzisle i Awięla przygrywa muzyka, 


ład. Bogacki, rmturatir. 


TEEN 


kończącego się sezonu 
sprzedaje 
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